
Zapiski bibliograficzne

NIEMCY

Ogólne

HERBERT SCHLENGER: Deutsche 
Veróffentlichungen iiber das óstliche 
M itteleuropa. „Geschichte in W issen
schaft und U nterricht” nr 3/1005, ss. 173 
— 196.

Autor, 'znany z  rew izjonistycznej 
działalności naukow ej, blisko związany 
z Instytutem  Herdera w  Marburgu, 
om aw ia 76 publikacji z zakresu tzw . 
Ostforschung, które ukazały się na  ryn
ku w ydaw niczym  w  ciągu 1963> i 1964 r. 
Przy okazji Schlenger ubolewa nad  
trudnościam i w ydaw niczym i, na jakie 
napotykają autorzy tych prac. Z w y 
w odów  Schlengera w ynika, że nieraz  
m uszą oni okupyw ać publikow anie  
swydb książek w ielkim i stratam i fin an
sow ym i i rezygnow ać z honorarium, 
a często naw et w ydaw ać je w łasnym  
sum ptem , g Tyż nie znajdują w ydaw 
ców.

EBERHARDT SCHWALM: Atlan- 
ten, K arten  und L itera tur zu r^h is to ri-  
schen und politischen Geographie. ,,Ge
schichte in W issenschaft und U nter
r ich t” nr 2/1965, ss. 120—1QH, nr 6/li065, 
ss. 380—395.

Zachodnioniem ieckie m apy i atlasy, 
jak rów nież w ydaw nictw a z zakresu  
geografii politycznej i historycznej, n ie  
są  przedm iotem  system atycznej obser
w acji oraz krytycznej oceny ze strony  
uczonych polskich. A  w łaśn ie w  publi
kacjach geograficznych w yrażają się  
dobitnie rew izjonistyczne tendencje za
chodnioniem ieckie w  stosunku do p o l
skich ziem  zachodnich. D zieje s ię  tak, 
mimo iż konferencja powołana z insp i

racji Rady Europejskiej, która obrado
w ała  w  Goslar w  dniach od 3 sierpnia  
do 9 w rześnia 1901 r., zaleciła, w brew  
stanowisku rządu zachodnioniem ieckie- 
go, prziedsitiawianie granic państw ow ych  
zgodnie z istn iejącym  stanem  faktycz
nym . Omówione przez Schw alm a w y 
dawnictwa geograficzne zainteresują 
również czytelnika polskiego, poniew aż 
w iele z nich dotyczy n ie tylko Europy 
wsdhodniej, lecz także Polski.

FRIEDRICH HERMANN SCHU
BERT: Politische Ideengeschichte und  
Historiographie. „G eschichte in W issen
schaft und U nterricht” nr 10/1965, 
ss. 650—©60.

A rtykuł jest zbiorową recenz)ją 30 
najnowszych publikacji z zakresu h i
storiografii niem ieckiej. W om ów ieniu  
tym  Schubert uw zględnił także edycje  
listów  takiclh uczonych, jak Theodor 
Mommson (jedyny historyk niem iecki
— laureat nagrody Nobla), Oswald  
Spengler, Jacob Burckhardt i Friedrich  
Meinecke, które w  pełn iejszym  św ietle  
ukazują tych w ybitnych przedstaw icieli 
niem ieckiej historiografii.

Niem cy
w  okresie R epubliki W eim arskiej

HEINRICH MUTH: Zeitgeschichte. 
Innenpolitik 1918— 1933. „Geschichte in  
W issenschaft und U nterricht” nr 9/1965, 
ss. 582—596, nr 10/1965, ss. 640—650.

Jest to  przegląd 59 najnow szych  
publikacji z zakresu polityki w ew nętrz
nej Republiki W eim arskiej. Na szcze
gólną uw agę zasługują opracowania  
przedstawiające stosunek kościoła ka

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1965 i Instytut Zachodni



Zapiski bibliograficzne 265

tolickiego do ruchu hitlerowskiego. 
Warto przypomnieć, że problem  ten na
brał szerokiego rozgłosu dzięki głośnej 
sztuce R. Hochhuta pt. Nam iestnik, 
która w yw ołała  niezw ykle ożyw ioną  
polemikę. N atom iast dyskusja wśród  
historyków został? zapoczątkowana ar
tykułem  Der deutsche Katholizism us 
im  Jahre 1933, opublikowanym  na ła 
mach katolickiego czasopisma zachod
nioniem ieckiego „Hochland” 53 (1961), 
s. 214 i n. przez Ernst-W olfganga  
Bockenfórda.

CHARLES F. SIDMAN: Die A u f-  
lugen-K urve des Vólkischen Be&bach- 
ters und die E ntw icklung des National- 
sozialismus, Dezember 1920 — N ovem - 
ber 1923. „V ierteljahrshefte fiir  Z eit- 
geschichte” nr 1/1965, ss. 112— 118.

Sidm an, profesor U niw ersytetu  w  
K ansas (USA), opublikow ał i skom en
tował wykres ilustrujący wysokość na
kładu głów nego organu partii h itlerow 
skiej „V61kischer Beobadhter” w  p ierw 
szej fazie ruchu hitlerow skiego, tj. od  
m om entu przejścia pisma w e w ładanie  
NSD AP  w  grudniu 1920 r. do listopada  
1923 r., k iedy to ruch hitlerow ski zo
stał zabroniony. Dokument ten posiada 
znaczną wartość poznawczą, gdyż obra
zuje zakres w pływ ów  i popularności 
partii h itlerow skiej w  pierw szych la 
tach jej istnienia.

VOLKER R. BERGHAN: Die Harz- 
burger Front und die K andidatur H in- 
denburgs fiir  die Prasidentschaftsw ah- 
len 1932. „Vierteljahrslhefte fiir Z eit- 
geschichte” nr 1/1965, ss. 64—82.

Berghan opracow ał na podstaw ie  
nie opublikowanych dokum entów  po
chodzących z Deutsches Zentralarchiu  
Potsdam. (NRD), Bayerisches Kriegs- 
-A rch iv  (Miinchen), Document Center 
(Berlin zachodni), ku lisy  rozgrywek po
litycznych w  okresie wyborów  prezy
denckich w  Republice W eimarskiej w  
1‘932 r. A utor w ykazuje, że skrajnej 
prawicy, tj. partii hitlerowskiej
i D eutsch-Nationale Yolkspartei (D NVP )

Hugenberga, zjednoczonej w  tzw. fron
cie harzburskim  (H arzburger Front), 
udało się  ostatecznie pozyskać H inden- 
burga i poróżnić go z kanclerzem  B ru- 
ningiem , co faktycznie przesądziło o 
upadku R epubliki W eim arskiej. Spro
wadzanie tego problem u do kw estii 
personalnych jest n iew ątp liw ie upro
szczeniem, zagadnienia.

N iem cy w  okresie h itleryzm u

HANS BOOMS: Der Ursprung des
2. W eltkrieges — Revision oder Expan- 
sion. „Geschichte in W isscnschaft und 
U nterricht” nr 6/1965, ss. 329—353.

A ngielski historyk A. J. P. Taylor 
w  pracy pt. The Origins of the Second 
W orld W ar (tłum aczenie niem ieckie — 
Die Urspriinge des Z w eiten  W eltkrie
ges. Giitersloh, Sigbert Mohn Verlag, 
1961), sform ułow ał tezę, że H itler nie  
zam ierzał w yw ołać w ojny. Zdaniem te 
go autora H itler był pokojow ym  rew i
zjonistą, z w ielką  zręcznością w yzysku
jącym zaistniałe okazje, których do
starczali mu jego n ieudolni przeciw nicy  
polityczni. Z tezą tą polem izuje Booms, 
pracownik głów nego archiwum  zachod- 
rioniem ieckiego Bundesarchiv Koblenz, 
stwierdzając, że H itler w cale n ie  w y 
czekiw ał na okazje, leciz sam  je s tw a 
rzał: w  A ustrii przy pom ocy tam tej
szych hitlerow ców , w  Czechosłowacji
i w  Polsce przy pomocy m niejszości 
niem ieckiej. Booms słusznie zwraca 
uwatgę, że przywódcy tych grup otrzy
m yw ali z Berlina instrukcje nakazują
ce im staw ianie coraz w iększych żą
dań, co uniem ożliw iało zawarcie ja
kiegokolw iek kom prom isu i doprowa
dzało do pożądanego przez Hitlera kry
zysu, służącego następnie za pretekst 
do m ilitarnej interwencji. W artość na
ukowa artykułu Boomsa polega m. in. 
na tym, iż w yzyskał on m ało znane do
tąd źródła, jak instrukcje prasowe
i ściśle tajne komentarze, pisane d la  
użytku w ew nętrznego. Okazuje się, że 
są to m ateriały pierwszorzędnej w ar
tości dla poznania celów  hitlerow skiej
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polityki zagranicznej. Polskiego czy
telnika np. zainteresuje in strukc ja  p ra
sowa n r  923 z 29 V III 1939 r.: „Terror 
polski musi być propagowany tak  jak  
dotychczas -z najw iększym  rozgłosem. 
[ .. .]  Nie jest rzeczą ważną, czy naród 
niem iecki względnie zagranica uwierzy 
w te rro r polski. Spraw ą decydującą jest 
natom iast, aby ostatnia faza wojny n e r
wów nie została przez Niemcy prze
grana”.

A rtykuł Boomsa zasługuje na uw a
gę również dlatego, że jest on jedną 
z nielicznych w Niemczech zachodnich 
prac naukowycihi, w  któreó obiektywnie 
stw ierdza się, że mniejszość niemiecka 
w Czechosłowacji i w  Polsce pełniła 
rolę dywersja hitlerowskiej.

HANS-DIETRICH LOOCK; Zeitgc- 
schichte Norwegens. „Vierteljahrs'hefte 
fiir Zeitgeschichte” n r  1/1965, ss. 83— 
— 111 .

A utor arty k u łu  jest jednym  z nie
licznych w  Niemczech zachodnich b a
daczy zajm ujących się najnow szą h i
storią Skandynaw ii a zwłaszcza histo
rią Norwegii. P rzedstaw iony tu ta j a r 
tykuł o charakterze sprawozdawczym 
zapoznaje czytelnika z problem atyką 
badawczą i publikacjam i dotyczącymi 
h istorii Norwegii w  la tach  okupacji 
niem ieckiej 1940—.1945. Loock czyni 
przy tym  szereig ciekawych uwag n a  
tem at metod badawczych historyków  
norw eskich i zachodnioniemieckich. Is t
niejące w  tyim zakresie różnice uzew nętrz
n ia ją  się szczególnie Ijaskrawo n a  tle 
publikacji W altera H ubatscha, zachod- 
nioniemieckiego historyka zajmującego 
się najnowszym i dziejam i Norwegii. 
Jest on, w przeciw ieństw ie do Loocka, 
bardzo tendencyjny w  ocenie faktów  
historycznych. I tak  np. dla H ubatscha 
hitlerow ski najazd  n a  Danię i Norwegię 
był tylko zażegnaniem „śmiertelnego 
niebezpieczeństwa” grożącego Niemcom. 
N atom iast norweski rudh oporu służył, 
zdaniem  Hubatscha, „nie tyle interesom 
norweskim , ile radzieckim  i angiel
skim ”. Loock poddaje surowej krytyce

tego rodzaju tendencyjne prohitlerow - 
skie tezy Hubatscha.

N iem cy po 1945 roku

HERBERT KROGER: Die Verant- 
wortung der W estm achte au f Grund 
des Potsdamer Abkom m ens. „Deutsche 
Aussenpolitik” n r  11/1904, ss. 1039— 
—1048.

Przedmiotem' rozważań autora jest 
treść art. 2, ustęp 2 układu o przy
jaźni, pomocy wzajem nej i współpracy 
pomiędzy NRD a ZSRR z dnia 12 VI 
1964 r. Chodzi 'mianowicie o zagadnie
nie odpowiedzialności m ocarstw  za
chodnich za realizację n a  tery torium  
NRF postanowień umowy poczdamskiej, 
dotyczących likw idacji niemieckiego 
m ilitaryzm u i nazizmu, jak  również 
niedopuszczenia do ew entualnej agresji 
niemieckiej. A rtykuł zawiera analizę 
takich zagadnień, jak podstawy praw ne 
odpowiedzialności m ocarstw  zachodnich 
za wykonanie postanowień umowy 
poczdamskiej, treść te j odpowiedzial
ności oraz k ierunk i jej urzeczyw istnie
nia. A utor po zanalizow aniu szeregu 
aktów  praw nych, ustanaw iających p ra 
wa i obowiązki m ocarstw  okupacyjnych 
w powojennych Niemczech, stwierdza, 
że na trzech m ocarstwach zachodnich 
nadal spoczywa obowiązek konsekwent
nego w ypełniania postanowień pocz
dam skich w NRF, co stanowi gw aran
cję pokojowego rozwoju sytuacji w 
Europie.

FfiLIX LUSSET: Die W iederver- 
einigung Deutschlands, von den Nach- 
barlandern aus gesehen. „Geschichte in 
W issenschaft und U nterrich t” n r  3/1965, 
ss. 157—167.

A utor artykułu , francuski uczony, 
uczestnik rudhu oporu, stw ierdza we 
wstępie, iż odnosi wrażenie, że Niemcy 
nie mogą jeszcze wyrobić sobie jasnego 
sądu w  spraw ie stosunku do kwestii 
zjednoczenia Niemiec opinii publicznej 
krajów , które tym  problem em są bez
pośrednio zainteresowane. Zdaniem au 
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tora, stan  ten  w ynika z faktu , że spo
łeczeństwo zachodnioniem ieckie nie jest
0 tych spraw ach inform owane. Lusset 
uważa, że postawę opinii publicznej tak  
na Zachodzie, jak  i na Wschodzie w o
bec zjednoczenia Niemiec determ inują 
dwa zjawiska: 1) konsekwencje prze
szłości, 2) ak tualna polityka rządu za- 
chodnioniemieckiego. W prawdzie prof. 
Lusset przyznaje, że Niemcy zachodnie 
osiągnęły znaczne sukcesy w  dziele po
zyskania sym patii Zachodu, mimo 
wszystko jednak nie zdołały one prze
zwyciężyć psychicznych obciążeń, ja 
kie pozostawiły Niemcy hitlerowskie
1 II wojna światowa w  świadom-ości 
opinii publicznej św iata, co z kolei 
wpływa na jej1 stanowisko w  sprawie 
zjednoczenia Niemiec. Stanowisko to  
w yraża się w  stw ierdzeniu: lepiej dwa 
państw a niemieckie aniżeli zjednoczone 
Niemcy. Taki pun k t widzenia, zdaniem 
autora, reprezentuje przede wszystkim 
starsze pokolenie, które pam ięta do
świadczenia la t II wojny światowej. 
Innym  elem entem  determ inującym  po
staw ę opinii publicznej wobec spraw y 
zjednoczenia Niemiec jest ak tualna po
lityka rządu zachodnioniemieckiego, a 
przede w szystkim  jego przeciw działa
nie wszelkim próbom odprężenia m ię
dzy Wschodem a Zachodem.

HELMUT OERTEL: „Mein K am pf” 
ais Quelle im  C eschichtsunterricht der 
M ittelstufe. „Geschichte in W issen
schaft und U nterrich t” n r  4/1995, ss. 237 
—241.

Oertel jest nauczycielem  h istorii 
w  zachodnioberlińskiej szkole średniej. 
W wyżej wymienionym artykule dzieli 
się swoimi doświadczeniami dydaktycz
nym i z lekcji h isto rii w  klasie X, n a  
której om awiano M ein K am pf jako 
źródło historyczne. Na szczególną uwagę 
zasługują opisywane przez autora a r
tykułu  wrażenia i reakcje uczniów oraz 
ich rodzin wywołane lek turą Mein 
Kampf.

JOACHIM H. KNOLL: W erk und  
Methode des H istorikers Erich Eyck.

„Geschichte in  W issenschaft und U n
te rric h t” n r  5/1965, ss. 277—285.

Zm arły  w  1964 r. na em igracji w 
W. B rytanii historyk niem iecki, Erich 
Eyck, jest autorem  trzytom owej pracy
o Bism arcku, k tóra była próbą zrew i
dow ania dotychczasowych sądów o oso
bie i działalności żelaznego kanclerza, 
tak  gloryfikowanego przez nac jonali
styczną historiografię niemiecką. Dzieło 
Eycka wywołało bardzo ożywioną po
lemikę, k tóra z przerw am i trw a po 
dziś dżień. Drugie obszerne dzieło 
Eycka poświęcone było Rzeszy pobis- 
m arkow skiej d nosiło ty tu ł Das per- 
sónliche Regiment W ilhelm  11. Następ- 
n4 publikacją z zakresu historii N ie
miec była wielka, dwutom ow a Ge
schichte der W eim arer Republik. Knoll 
podjął próbę krytycznej analizy metod 
badawczych Eycka na podstawie wyżej 
wym ienionych publikacji.

GERHARD BREHME: Vólkerrecht- 
liche Aspekte der EW G-Assoziierung. 
„S taat und R echt” n r  12/1964, ssi. 2052 
—2068.

Dnia 19 II 1964 r. Bundestag  ra -  * 
tyfikow ał umowę o stow arzyszeniu 18. 
państw  afrykańskich z EWG. A utor 
w związku z ty m  porównuje ten akt 
z układem  o Europejskiej Wspólnocie 
Gospodarczej, podpisanym  w Rzymie 
dnia 25 III 1957 r. P unktem  w yjścia 
rozważań jest fak t, iż wówczas te pań
stw a afrykańskie nie posiadały jeszcze 
niepodległości i znajdowały się w sy
tuacji kolonialnej zależności. Z treści 
umowy, jaką zaw arły k raje  afrykańskie 
z EWG wynika, że w yraźnie zarysowała 
się sprzeczność między suwerennością 
nowo pow stałych państw  a ponadna
rodowym charakterem  organów  Wspól
nego rynku. Stowarzyszenie to  autor 
charakteryzuje jako próbę utrzym ania 
kolonialnej zależności ekonomicznej 
państw  afrykańskich  od monopoli dzia
łających w ram ach EWG. Poprzez to 
stowarzyszenie państw a kapitalistyczne 
zam ierzają realizować nie tylko cele 
ekonomiczne, lecz również wywierać
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nacisk  polityczny na kształtow anie ob
licza nowych państw  afrykańskich.

UWE NERLICH: Die nuklearen Di- 
lem m as der Bundesrepublik D eutsch
land. „Europa A rchiv” n r  17/1965, 
ss. 037—652.

A utor przeprow adza szeroką ana
lizę m otywów popierania przez rząd 
NRF planów  utw orzenia w ielostron
nych sil nuklearnych NATO. Dążenie 
rządu  zachodnioniemieckiego do dyspo
now ania bronią 'jądrową wypływa 
z tw ierdzenia, iż bezpieczeństwo NRF 
niem al całkowicie zależy od posiadania 
broni tego typu. Niemcy zachodnie są 
także zwolennikiem ściślejszego scale
n ia nuklearnych sił zbrojnych USA 
z Europą zachodnią. Przyznanie NRF 
przynajm niej' praw a współdysponowa- 
nia bronią nuklearną utrudniłoby z ko

lei F rancji uzyskanie hegemonii w  Eu
ropie. We wnioskach au to r stw ierdza, że 
NRF w inna przeciwstaw iać się wszel
kim  próbom trw ałego uznania jej za 
państw o nienuklearne. Ewentualność 
tak a  mogłaby wchodzić w  rachubę je
dynie wówczas, gdy powiązana byłaby 
z krokam i zm ierzającym i do zjednocze
nia Niemiec. Realizacja tego projektu 
nie w ydaje się dziś możliwa. NRF, dą
żąc do udziału w atomowych planach 
NATO, m usi uwzględniać, iż Związek 
Radziecki zam ierzenia te  może uznać 
za czynnik u trudniający  zjednoczenie 
Niemiec. Wreszcie także niektórzy so
jusznicy NRF, a zwłaszcza Francja, 
mogą uzależnić poparcie idei zjednocze
nia od w yelim inow ania NRF z planów 
nuklearnych NATO.

Zestaw ili: Z. K., J. M.

AUSTRIA

WALTER GOLDINGER: Das Pro
je k t einer deutsch-ósterreichischen Zoll- 
union von 1931. W: Osterreich und Eu
ropa. Festgabe fiir  Hugo H antsch zum  
70. Geburtstag. Graz, Koln, Wien 1965, 
ss. 927'—546.

Zagadnienie, k tóre podejm uje Gol- 
dimger w tym  artyku le  posiada już dość 
bogatą lite ra tu rę , choć spraw y pro jek
tu  austriacko-niem ieckiej unii celnej 
nie zostały jeszcze dostatecznie w yjaś
nione. L ite ra tu ra  i publicystyka ów
czesna zajm owały isię raczej politycz
nym i i ekonom icznymi skutkam i p la 
nowanego przedsięwzięcia, w idząc w  
n im  pow ażne zachwianie system u w er
salskiego i pozycji F rancji w  Europie 
środkowej. M niej znane są jeszcze n a 
dal kulisy  rokowań berlińskich i w ie
deńskich, a  zwłaszcza stanow isko po
lityków  austriackich — poza Schobe- 
rem  — do p ro jek tu  unii. Jego partner, 
J. Curtius, pow racał do kw estii p ro
jek tu  w  swoich publikacjach powojen
nych, ale też nie dał zadow alającej od
powiedzi na wszystkie pytania. H isto
rycy dysponowali dotychczas jedynie 
m ateria tem i prasowymi, oficjalnym i

oświadczeniami o raz m ikrofilm am i źró
deł niemieckich. Stąd w aga artyku łu  
Goldingera, k tóry  jako pierwszy histo
ryk  m iał wgląd do strzeżonych dotąd 
przepisam i archiw aliów  austriackich. 
Nie wszystkie jednak spraw y autor 
w yjaśnił i co gorsza — powołał się na 
num ery dokumentów nie analizując 
sizcziegółowiej ich  treści. S tąd  opory w 
przyjm owaniu sugestii au tora , których 
nie można sprawdzić, bo wszystkie te, 
zapewne ciekawe, dokum enty dostępne 
były tylko jemu. Z artyku łu  wynika, 
że Seipel w  rozmowach z politykam i 
niem ieckim i działał w yraźnie pod 
wpływem p artii chłopskiej (Landbund), 
a jak wiemy skądinąd jej członek, 
E. Dollfuss, był faw orytem  kanclerza. 
Seipel sam był raczej skłonny do 
w spółpracy z Ligą Narodów licząc, że 
jest to w łaściw a droga do sanacji eko
nom iki austriackiej.

• FRITZ FELLNER: Osterreich in  
der Nachkriegsplanung der AllUerten  
1943—1945. W: Osterreich und Europa, 
jw., ss. 581—585.

Fellner, w  oparciu  o dotychczaso
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wą litera tu rę , a zwłaszcza pam iętniki 
mężów stanu, przedstaw ia projekty 
aliantów  odnośnie do losów A ustrii po
II w ojnie światowej. A utor wychodzi 
w rozważaniach od -deklaracji moskiew
skiej z 1 XI 1943 r. i zastanaw ia się, 
dlaczego tra k ta t państwowy z A ustrią 
podpisano dopiero 12 la t później, tj. 
15 V 1955 r. Uważa on, że alianci n ig
dy nie zajm ow ali się tym  problemem 
szczegółowiej i nie mieli żadnej rea li
stycznej koncepcji odbudowy Austrii. 
Wypowiedź C hurchilla z 9 XI 1940 r., 
rozmowa Edena ze S talinem  16 X II 1941 
dowodzą o rozum ieniu potrzeby w skrze
szenia tego państw a. Dalsze dyskusje 
Edena z Churchillem  w  Londynie w 
1942 r. i rokow ania tego ostatniego 
w  W aszyngtonie świadczą, że istniały
— nierealne zresztą — koncepcje utw o
rzenia nowej federacji naddunajskiej 
ze stolicą we Wiedniu, do k tórej p rzy
łączona być m iała również Bawaria. 
Tym dyskusjom  położyła kres konfe
rencja moskiewska i uchwalona wów
czas deklaracja. O jej realizm ie św iad
czą wszystkie późniejsze w ydarzenia 
polityczne. A rtykuł jest dobrze udoku
m entowany i stanowi wartościowy 
w kład do współczesnej historiografii.

Zw ei Jahrzehnte Zw eitc Republik  
Heraugegeben vom In stitu t fiir O ster- 
reichkunde. Graz—Wien 1965, 144 ss.

Tom złożony z siedm iu szkiców 
obrazujących ciekawsze w ydarzenia w 
ostatnim  okresie h istorii Austrii. 
P ierwszy z artyku łów  napisany przez 
pracownika wiedeńskiego In stitu t fu r  
Zeitgeschichte, trak tu je  bardzo pobież
nie o zagadnieniach polityki w ew nętrz
nej w oparciu  o nader szczupłą bazę 
m ateriałową. Sytuację m iędzynarodową 
A ustrii p rzedstaw ił Gerald Stourzh, 
om aw iając paraleln ie sy tuację istn ie
jącą w  okresie dwudziestolecia m ię
dzywojennego i dwudziestolecia powo
jennego. Esej ten  m a udowodnić do
godność obecnego położenia państw a 
w porównaiu z przedwojennym . L ud
wig Jedlicka streścił w  swoim szkicu

wywody przedstaw ione już obszerniej 
w  książce pt. Ein Heer im  Schatten  der 
Parteien przesuw ając nieco cezurę chro
nologiczną. Rudolf Neck w  zbyt la p i
darnym  artykule omówił współczesne 
partie polityczne. Z pozostałych trzech 
szkiców na wyróżnienie zasługuje tylko 
opracowanie Aloisa B rusa tti pt. Die 
W irtschaft, gdyż artykuł o kościele w 
A ustrii w ykracza poza ram y omawianej 
publikacji, a rozdział o osiągnięciach 
ku ltu ra lnych  II R epubliki jest obję
tościowo ta k  niewielki, że autor mógł 
zawrzeć w  nim  tylko kilka ogólniko
wych inform acji.

FRITZ GLAUBAUF: Osterreichs 
gefahrdete Neutralitat. „Deutsche Aus- 
senpolitik” inr 5/1965, ss. 544—554.

Rozważania na m arginesie wypo
wiedzi austriackich mężów stanu, a 
zwłaszcza — niepokojącego n a  tle po
sunięć n iektórych polityków  zmierza
jących w  k ierunku  EWG — w ystąpie
n ia kanclerza K lausa w  S trasburgu. 
A utor przedstaw ia genezę austriackiego 
trak ta tu  państwowego podpisanego we 
W iedniu 15 V 1955 r. oraz rachuby  po
lityków  zachodnich n a  wciągnięcie 
A ustrii do swego system u bloków m ili
tarnych. Liczne cy taty  z prasy  am ery
kańskiej i francuskiej dokum entują te 
zę, iż politycy austriaccy, zwłaszcza ze 
współrządzącej Osterreichische V olk-  
partei, są również odpowiedzialni za 
popieranie swego czasu tzw. zimnej 
wojny i planów  przyłączenia swego 
k ra ju  do zachodniego reakcyjnego sy
stemu. Byłoby to  oczywiście sprzeczne 
z deklaracją parlam entu  z 26 V 1955
o stałej neutralności A ustrii. D eklara
cja t a  przyjęta została już wówczas w 
Bonn bez entuzjazm u i jest punktem  
stałych om ijających ją  wybiegów n ie
których polityków  austriackich. Chodzi
o Osterrechische Volkspartei, którą łą 
czy wiele nici z CDU/CSU  oraz o Frei- 
heitliche Partei w ykazującą największe 
zaufanie do NRF. N ajlepiej opracowa
ne zostały w artykule problem y eko
nomiczne, zwłaszcza powiązania Au

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1965 i Instytut Zachodni



270 Zapiski bibliograficzne

strii na tym  polu z gospodarką zachod
nioniemiecką. A utor dysponował cie
kaw ym  m ateriałem  statystycznym  do 
tego zagadnienia, jak i przy opracow a
n iu  stosunku A ustrii do EWG.

CARL H. BOBLETER: Osterreichs 
ewropdische Aufgabe. „Europa A rchiv” 
n r  15/1965, ss. 553—558.

A utor jest sekretarzem  stanu w  
austriack im  m inisterstw ie spraw  za
granicznych, a artyku ł oparty  został 
na jego odczycie wygłoszonym w  ru 
m uńskim  Instytucie Spraw  M iędzyna
rodowych w Bukareszcie w  dniu 16 VI 
1905 r. Omówione tu  zostały idee fede
racyjne Europy ze szczególnym uwzględ
nieniem  koncepcji prezydenta de Gaul- 
le’a, których realizacja napotkała  na 
trudności n a tu ry  politycznej. S charak
teryzowawszy następnie sta tus n eu tra l
ności A ustrii, au to r przedstaw ił jej 
stosunek do aktualnych organizacji 
europejskich. S ta tus ten ogranicza w  
pew nym  stopniu  aktywność Austrii, 
k tó ra  przystąpiła do Organizacji Eko
nomicznej W spółpracy i Rozwoju 
(OECD), Rady Europejskiej i do EFTA, 
ale pragnie uregulować n a  innych za
sadach swój stosunek do EWG. P ierw 
sze kroki w  tym  k ierunku  poczyniła 
F rancja, k tó ra  jest sygnatariuszem  
trak ta tu  państwowego z 1955 r. i nie 
chce tego aktu  naruszyć. Zdaniem  au 
tora, te posunięcia nie powinny w szak
że prowadzić do osłabienia współpracy 
ekonomicznej z k ra jam i pozostającymi 
poza blokiem EWG, 'gdyż byłoby to 
niekorzystne dla A ustrii, jak i za
pewne dla tych państw . A rtykuł za
m ykają optym istyczne rozważania na 
tem at przyjaznej w spółpracy A ustrii 
z państw am i obozu socjalistycznego,

a zwłaszcza z Rum unią, czego w yra
zem było podniesienie ostatnio poselstw 
w Bukareszcie i we Wiedniu do rangi 
ambasad.

Politisches Handbuch der Republik  
Gsterreich 1945— 1960. Herausigegeben 
und bearbeitet von Wolfgang O b e r -  
l e i t n e r .  Wien 1,960, s. 150. — G uarda 
Inform ation — 4.

Inform ator ten zawiera dane n ie
zbędne dla każdego historyka i publi
cysty, k tóry  zajm uje się aktualnym i 
problem am i A ustrii. Książkę o tw iera 
imienny wykaz prezydentów  A ustrii 
począwszy od pierwszych wyborów w  
1920 r., aż po osta tn ie  w  p ię tnasto
leciu powojennym w  1957 r., -które w y
grał zm arły  niedaw no Adolf Scharf. 
N astępnie opublikowano wykaz zdo
bytych przez poszczególne partie poli
tyczne m andatów  poselskich, skład po
szczególnych rządów  republiki od 1945 
r., wszelkie dane o istniejących obec
nie w  A ustrii partiach  politycznych 
oraz o efem erydach, które kiedykolwiek 
były rejestrow ane a rozwiązywały się 
po wyborach, inform acje o związkach 
zawodowych, bankach, karte lach  i to 
w arzystw ach ekonomicznych. Kolejna 
część publikacji zawiera wykaz kom i
sarzy sojuszniczych z la t 1945—1955, 
wykaz im ienny w szystkich przedstaw i-- 
cieli dyplomatycznych we W iedniu oraz 
dyplom atów austriack ich  w  stolicach 
zaprzyjaźnionych państw , a także bo
gate dane o wszystkich towarzystwach 
międzynarodowych, wśród których znaj
dujem y również no ta tkę o Osterrei- 
chisch-Polnische Gesellschaft, które po
w stało tam  już w  1946 r., a  liczy dziś 
ponad tysiąc członków.

Zestawił J. Kz.
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